
1 SIERPN IA  1847 r. _  
NIEDZIELA;

r/i A  1̂

M  2  13

G A Z E T A  P O E l €  Y J N A
Wychodzi codziennie, n i e  w yląez«jflc św ią t u rc c z js lj  oh i n ie d ie l l  ^  p ren u m era ta  roczna , rtibtt *r. 3 kopiejek 6(1 (ztp. 24), 
kw arta lna  kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Zyezący m iee odnoszoną do dom u-dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / z  (gr, 3.)
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Część Urzędowa.
—  Z  P etersburga, 11 (23) lipca). —- 

P. sekretarz stanu H o fm a n ,  zawiadom ił pod dniem 
30-m  maja p. m inistra sprawiedliwości, ie  raddjęjrte-y 
kuńcz* Pctersburgska, biorąc na.uw agę, iż wogólóości 
wychowańc-y szkoły głuchonicm ychizajm ują w  służbie, 
cywilnej niższe tylko posady i rzadko otrzym ują e ła to -  
w e, oraz, że pomieszczenie tych w ychow ańców  W służ-1 
bie, pomimo to naw et, połączone j e s t  z w ielu  tru d n o ­
ściami, na przedstaw ienie-zarządzającego tutejszym  do­
mem w ychow ania, opiekuna honorowego h r.-W ielhor- 
skiego, upraszała o N ajwyższe J e g o  C e s a r s k i e j  M oścr 
zezwolenie, iżby wychowańcy szkoły głuchoniem ych 
pochodzenia szlacheckiego, którzy nadal w ypuszczani 
będą z p p m i e n i o n ć j szkoły, w stępow ali w prost do służ­
by w ;depuitam entach tudzież kancelarjach m in isterstw  
i oddzielnych .zarządów, -bez  obow iązyw ania ich, po­
dług a r t, SeOttoTTW 3-gozbioru  praw  cyw ilnych jw y d . 
1842 r.), do przesłużenia 'ła t trzech  przy w ładzach gu- 
bernjalnych, lub im równych: N anajpoddanm ejszćj no­
cie o tćm sekretarza stanu Hoffmana, J&oo C e s a r s k i e j  
M o ś c i  podobało się w łasnoręcznie napisać. „Zgadzam 
się; lecz .mogą byc przyjm owani i po jurisdykejach, 

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udzielić raczył pozwolenie na 
w ybudow anie drogi żelaznój rpiędzyN iem nem  a por­
tem Libawskim, i zaręczył dochód 4 " /0 rocznie, od w y­
łożyć się  mających na budow ę tejże drogi kapitałów.

—  Z O dessy  27  czerw ca  (9 lipca). —  . 
C zęste do osta tn ich  dni czerw ca deszesse w  Odessie 

i okolicach, widocznie ożywiły w szędzie roślinność i 
polepszyły stan  uradzajów . W  całćj praw ie gubernji

Chersońskiój spodziewają się obfitego żniwa, k tóre w  
bliższych Odessy miejscach rozpocznie się w  przyszłym 
tygodniu. Zbiór siana wszędy okazał się lichym.

M agistra l m iasta  W a rsza w y . —  Gdy niektórzy 
mieszkańcy W arszaw y pow ażają się żołnierzom  do nich 
na egzekucję posyłanym w yrządzać obefgi słow ne i 
czypne, dla tego m agistrat widzi się spowodowanym  
ponow ić ogłoszenie swójd z dnia 6 (18) stycznia r. b. 
za nrem  2 4 6 0 , wedle którego w  zastosow aniu się do 
rozkazu JO . Księcia Namiestnika królestwa, reskryptem  
komisji rząd. spraw  w ew n. i duch. z dnia 4 (16) stycz­
nia r. b. nro 70,/ )46J objawionego i postanow ienia rady 
adm inistracyjnej z dnia 1 (13) czerwca 1843 r„ osoby 
.stawiające opór żołnierzom posyłanym na egzekucję 
.lub dopuszczające Się na nich obelg czynnych, oddaw a­
ne będą pod sąd w ojenny. —  W arszaw a dnia 17 (29) 
lipca 1845 r . —  P rezydettf, rzeczy w isty Yatłzca stanu, 
G rajbner. —  Naczelnik kancelarjf, Luceńsjri.

D okończen ia  p rzep isó w  policyjnych tyczących się o- 
chrony lasów .—  A rt. 18) O każdym choc mnićj znacz­
nym w ydarzonym  pożarze, któryby przestrzeń na kilka 
kw adratow ych p rę tó w  polskich w ypalił lub szkodę w  
drzew ie na złp. 1 (k. 15) zrządził, mają urzędy leśne na­
tychm iast rządow i gubernjalnem u rap o rt złożyć,przy do­
łączeniu wykazu wyszczególniającego datę i miejsce, 
w  którćm wypadek ten nastąpił, jaka przestrzeli w ypa­
loną została i w  jakiej w artóśei nastąpiła ztąd szko­
d a ,—. A r t  19) Jednocześnie z podaniem raportu  w  
artykule poprzednim  rzeczonego, zawiadomić pow inny 
urzędy leśne w łaściw ego komisarza obwodow ego jak



obecnie naczelnika powiatu, o wydarzonym pożarze. 
Nadio, o znaczniejszych tego rodzaju klęskach, obowią­
zani są natychmiast bezpośrednio komisji rządowej 
skarbu, donieść. — Art. 20) Komisarze obwodowi czyli 
naczelnicy powiatowi, otrzymawszy od urzędu leśnego 
doniesienie o wydarzonym pożarze, mają zesłać natych­
miast na grunt bąć urzędnika z bióra swego, bąć wójta 
gminy lub burmistrza, celem wyśledzenia sprawców 
pożaru i przekonania się, czyli ratunek ze strony oficja­
listów leśnych i mieszkańców na pomoc wezwanych, 
był spieszny i dostateczny.—  Akta śledztwa tego mają 
być zakomunikowane właściwemu sądowi, dla powo­
łania świadków w tój sprawie słuchanych do przysięgi 
na rzetelność zeznań swoich, a po dopełnieniu tój fot- 
malności, władzy wyższćj przedstawione. — Uwaga: 
Wedle szczegółowych reskryptów komisji rządowćj 
skarbu, strzelcy leśni niepowinni być pociągani do sądu 
dla złożenia przysięgi na poparcie zeznań w śledztwie 
administracyjnćm, co do pożarów leśnych złożonych, 
bowiem strzelcy wykonywając przysięgę służbow ą, 
od składania powtórnych na swe zeznania, o ile te w y­
pływają z stosunków służbowych, są wolni, i zezna­
niom ich wiara daną być winna. — Art. 21) Rząd gu- 
bernjalny po otrzymaniu od urzędu leśnego raportu o 
wydarzonym pożarze, winien bezzwłocznie a najdalćj 
w  sześć tygodni po wypadku, donieść o tćm komisji 
skarbu, przy udzieleniu wiadomości o przedsięwziętych 
środkach śledczych i zachowawczych; do raportu tego 
dołączony być ma wykaz, stosownie do art. 18 przez 
urząd leśny podać się winny, w  razie późniejszego doj­
ścia podobnego raportu nad oznaczony termin, kara 
porządkowa na winnych zwłoki wymierzoną będzie. 
Taksa bulek, chleba pszennego i żytniego od 1 do 15 b. m. włącznie.

B U Ł K I i  CHLEB PSZENNY-
Kop.
sr.

ważyć ma 
funt | łut.

Bulka m ątowa — . — 1 . /» _ 5
Strucla mątowa — — 3 _ 10
Bulka z mąki pośledniejszej — 1 MS 7
Struc la  z takiejże  m ą k i — . 3 21
Chleb stołowy bez względu na formę

z takiejże mąki — — 6 V 10
Placek solony — — */* _ 7
C HLEB ŻYTNY PY TLO  W Y o razC H L E B  

Z MĄKI MŁYNA P A R O W E G O .
Bochenek chleba — — 
Bochenek chleba — —

2 ij*
5 1

21
10

Bochenek chleba —  — 10 2 20
C HLEB RAZOW Y.

Bochenek chleba — — 2 i / j _ 27
Bochenek chleba — — 5 1 22
Bochenek chleba . — — 10 3 12

Taksa m ięsa na m iesiąc sierp ień  r. b. w  W arszaw ie.

I. W O Ł O W I N A .
Mięsa wolowego funt — _ __

„  krowiego lub z bukatów __ __
Za polędwicy funt . — __ __
„ i o  wiązek  flaków —_____ _
„ serce cale __ __
„  wątrobę — __ __
„ dudy  z plncą i lelkiem —
„  cynadry  _  _  _  _
„  ozór —  — —______ __
„  podgardle —  — —
„  głowę z m ordą  — — —
„  4ry nogi — —. _  _
„  kap tu ry  bez części mięsnój, jako W mię­

sie już liczonej - - ______ __ __
,, śledzionę — ______ __ __
„ kamień czystego łoju ‘25 funtów — 
„  funt łoju  — —______ __ __

II. W IE P R Z O W IN A
W ieprzow iny  z skórą  funt __ __
Schabu funt — —______ __ __
Za głowę r oz.ór —______ ___ __

„  wątrobę, letkie, serce i p łuca________ __
„  nerki  — —  .— _
„  sadła świeżego funt — ______ __
„  szmalcu topionego funt —;_________
„  słoniny świćżój funt —______ __
„  ,, wędzouój funt — ______ __
„ 4r y n °gi  P°  p ierw szą  pęcinę 

III. BARANINA.
Baraniny funt — —  —  —
Za głowę — — — —

,. letkie z sercem - —  —
„ w ątrobę  — — — —

IV. CIELĘCINA. '
Za funt c ie lęciny '  — — —
„  głowę z mózgiem —  — —
,, cztery  nogi — — —
„ letkie z sercem — — —
„  w ą tro b ę  — — — —
„  kryski —  _  _  _
„  mleczko — __ _ _ ______ __

Rsr.

Taksa mięsa koszernego.
. W o ło w in y  funt p o . .................kop .  sr. 10i/*

Cielęciny f u n t ................................. kop. sr. 9 i / i
Baraniny f u n t ................................. kop. sr. 9.

Rada lekarska królestwa, na posiedzeniu odbytćm w
dniu 3 (15) czerwca r. b., przyznała p.S te jner  Felikso­
wi, stopień magistra farmacji.

Ogłoszono urzędownie, że Stefan Mościcki komornik 
przy sądzie pokoju okręgu Biebrzańskiego, w  obowiąz­
kach tych aż do dalszćj decyzji sądowój zawieszony 
został.

B iuro  W arszaw skiego Ob er-Policmajstra. — Za­
wiadamia niniejszćm mieszkańców tutejszych, że kar-



teczki, jakie powożący dorożkami, w inni są udzielać 
pasażerom w  m iesiącu bieżącym, drukow ane są na pa­
pierze białym farbą czerw oną podług poniższego w zoru:

Numer dorożki 0  
na m iesiąc 

Sierpień 1847 r. 
Zł. I (kop. sr. 15). 

Numer dorożki 0  
na m iesiąc 

Sierpień 1847 r. 
Gr. l5 (k op .sr .77 j).

Przytćm  ponawiając poprzednie rozporządzenia przez 
gazetę policyjną og łoszone, w zy w a, aby wynajm ujący 
dorożki do takowych zastosow ać się chcieli, a tym  spo ­
sobem do ukrócenia nadużyć w oźniców , i zabezpiecze­
nia w łasności ich p an ó w , przyczynią się. —  W  końcu 
przypom ina, że jeżeliby dorożkarz nie chciał udzielić 
pasażerow i wyżćj wymienionych k artek , te n że , przy- 
padającćj mu należytości nie ma obow iązku p łacić , i o 
takow ą dorożkarz ani zaraz ani w  późniejszym czasie, 
dopom inać się nie ma praw a.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 225 , wyjechało 393.
W  driiu wczorajszym dostrzeżono i wydobyto z W i­

sły ciało utonionego Drobisiewicza  Ignacego , lat 53  
w ieku liczącego, który trudn ił się służbą kucharską. 
Ciało jego zabezpieczono w  miejscu w łaściw ćm  do d e­
cyzji sądu.

W czoraj w T eatrze Wielkim po balecie, przyw ołano  
najm łodszą JP annę  Straus.

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y
Bogusławski Stan. art. dram. z Dobrzyńca nr. 473 , 

Bentkowski je n e ra ł- le jtn a n t z Dęblina nr. 388, Brze­
ziński Jan  oh. z W ilczorudy nr. 4 9 5 , Czarnowski Józ. 
oh. z W ągrow a nr. 556, D ąbrow ski Andr. ob. z Kam ion­
ki nr. 500 , H uba Feliks ob. z Falencina nr. 625 , Jac­
kowski Tpmasz ob. z Borowego nr. 1245, Jagodziń­
ski W alenty ob. ż W yszogrodu nr. 1822, K ow nacki 
Jan ob. z M ławy nr. 2673 , Lesiewski Feliks ob. z Bo­
gusław ie nr. 2673 , M ostowski Edm. ob. z Kuklina nr. 
1263, Mackiewicz Stefan urzęd. z Rosji nr. 495, O łda- 
°w ski Heryk ob. z Siedlec nr. 584 , Om ieciński W a­

lenty ob. z Częstochow y nr. 366, Pogodin Bazyli se~  
nator z Kozienic nr. 1527, Podoski Ignacy ob. z Jar- 
czewa nr. 1 2 6 4 '5, Polini A leksander urzęd. z D ąbro­
wy nr. 1258, Rzeszotarski Aleks, urzęd. z K lw atki nr. 
1 3 6 6 /,, Staszew ski Rufin ob. z Miszowa nr. 2 6 7 3 , 
Skarżyński Feliks ob. z Jaw orzyna nr. 584 , Szam owski 
Kazim. ob. z Sierzni nr. 603 , Szlubowscy Jan i A nto­
ni ob. z Radzynia nr. 6 0 1 , T rusów  jen .-m ąjor z Kielc 
nr. 625 , W ilanow ski Tomasz urzęd. z Teplic nr. 644 , 
W olf K arol ob. z Cielądza nr. 6 0 2 , W yszkowski Paw . 
ob. z Ciechanowca nr. 5 0 0 , W orcel Stanis. hr. z Czę­
stochowy nr. 61 3 , W ilkanowski W ład. ob. z K otow iu 
nr. 476 , W ojnów  major z Tyflis nr. 625.

W Y JEC HA LI Z W ARSZAW Y.
A ugustynow icz Marceli ob. z n ru  1565 do Mystko- 

w a, Brzozowski Boles, ob. z nru 1258 do Siedlec, Bo­
rejsza P aw eł ob. z n ru  414  do Międzylesia, Boski Ign. 
ob. z n ru  625  do Bożego, Czarnow ski Jan  ob. z n ru  
414  do Lęki, Czosnowski Tadeusz ob. z n ru  2245  do 
P łocka, D unin  W alenty ob. z n ru  1346 do Lublina, 
Dpnielski F raq. refer, sta. z n ru  471 do S terdyn i, D ę­
bicki Ign. ob. z n ru  6 2 5  do Żelizny, Gerlach Jerzy kup. 
z n ru  6 3 4  do Lipska, K arski Aleks. ob. z n ru  413  do 
K osobud , Kuszel Jul. ob. z n ru  634  do Częstochowy, 
Lasocki Aug. ob. z n ru  625  do Czarnow a, Łebkow ski 
Maksym, ob. z n ru  634  do Pęcław ic , Moszczyński Adam 
ob. z n ru  1789 do Kielc, O rłow ski W ładys. ob. z n ru  

•613 do Ł ow icza, Potkański Lud. ob. z n ru  1348 do 
Ig a ń , Pęczkowski Zygm. ob. z n ru  625  do JanoW a, 
Riedel A ntoni ob. z n ru  467  do Radomia, R ostow ców  
Jakób jen.-m aj. z n ru  613  do Brześcia Lit., Skorzewski 
K onst. ob. z n ru  500  do Siennicy, Szam ota Józeł ob. 
z n ru  413  do W ylezina, Schlesinger Szym. kup. z n ru  
6 2 5  do K rak o w a, Załuski Tom. hr. z n ru  2 2 5 5 /s do 
W oli Rostowskićj.

Rozmaitości.
DRAM AT SĄ D O W Y  W  A LGERJI.

(Dalszy ciąg).
Mimo nieobecności dow ódzców  i najwyższych u rzę ­

dników , zw ołano natychm iast radę w ojenną, w  którćj 
w  braku rzeczyw istego arabskiego dragomana, pew ien 
podoficer z pułku spahów, o którym tw ierdzono, iż w y­
bornie język krajowy rozumie, chcąc nie chcąc, za tłó - 
m acza służyć m usiał. Spodziewano się, że obw inieni 
w edług osobliwszego zwyczaju tego ludu, który sw oje 
najgw ałtow niejsze uczucia i najsilniejsze nam iętności 
pow ierzchow nie przytłum ić umie, spokojnie i pow aż-
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nip zachowywać się będą; ku powszechnemu jednak 
zdziwieniu nie szczędzili oni s łów ani ruchów; b runa­
tne  ich twarze marszczyły się przeraźliwie nerwowym 
drganiem, a duże czarne ich oczy błyskały oburzeniem 
i zgrozą.

W ezwany podoficer, szyderczą tylko ironią uw zglę­
dniał namiętne tłómączenie się Arabów, wykładał je 
radzie w  kilku słowach, twierdząc, iż obaj obżałowani 
do zbrodni się przyznają, W  skutek tego wydano na 
nich wyrok śmierci, a ponieważ w  owczesnem krypy*, 
cznem położeniu F rancuzów, wiele na tćm zależało, 
aby dla porażenia um ysłów  nieprzyjaciół, na wyobraź­
nię działać, a towarzyszące zabójstwu okoliczności, 
nąjściślćjszą usprawiedliwiały surowość, przeto zostali 
obaj arabscy pasterze na ścięcie mieczem skazani. W e ­
d ług  zniesionego obecnie, lecz w  pićrwszyrh czasach 
zaboru Algerji powszechnie przestrzeganego rozporzą­
dzenia, musiał jeden z kwatermistrzów pułkowych o- 
bowiązku kata dopełnię.

Stracenie odbyło sięiną.równinio w  pobliżu zwalisk 
starego meczetu, wznoszącego się w poUidtiiowćj stronie 
miasta w kierunku słonych moczar Sebyba. Wszyscy 
mieszkańcy Orańscy, Francuzi, Hiszpani, Maurowie, Ży-., 
dzi, Murzyni, Tyrcy iKuliglisy, cisnęli, się tłumnie; w ko­
ło  miejsca tracenia, którego przystęp oddziałami w oj­
ska wszelkiego gatunku broni był osadzony, Szerokie 
czerwone szarawary zuotpów  odbijały jaskrawo przy 
białych burnusach spahów i niebieskich mundurach 
szaserów afrykańskich. Nie można sobie mc bardzićj u- 
derzającego i sprzecznego w ystawić nad rozmaite w y­
razy i dziwne stroje tćjróżnorodnćj ludności. Wiadomo 
je s t  z jak bezprzykładną obojętnością arubąćy potępień­
cy na śmierć idą. I tam religjine wyobrażenie codzien­
nie jeszcze tworzy bohaterów. Pićrwszy z winowajców 
szedł mocnym, wolnym krokiem ku śmiertelnemu pniu, 
odmówił z cicha krótką, gorącą modlitwę, i bez w aha­
nia, nie pobladłszy nawet, głowę na pień położył. Stal 
błysła, krew trysnęła w  górę strumieniem —  kat do­
pełnił doskonale swój służby. Lecz druga część tej prze­
rażającej sceny miała się odbyć dramatyczniśj i okroj  
pnićj. Bądź iż krew, która kwatermistrza obluznęła, 
nieco go zmieszała i zatrwożyła, bądź iżjatagan, które­
go do powtórnego cięcia użył, nie był tak dobrym, jak 
zwykle broń tego rodzaju bywa; dość źe powtórne cię­
cie nie oddzieliło głowy od tu łow u,  tylko ogromną spra­
w iło  ranę. Arab zerwał się, stanął konwulsyjnćm w y­
prężeniem się na nogi, i z obróconćm.w slup okiem, 
z okropnie wykrzywioną tw arzą  i spienionemi ustami 
wołał: „o Rumi, Rumil". Dopićro kilku żandarmów

musiało pochwycić nieszczęśliwego, przywlec go krwią 
zlanego riazad do'pnia, i zmusić gó, aby powtórnirg ło* 
w ę na nim położył. Lecz i powtórnym razem jatagan 
tylko powiększył ranę, nie zadawszy śmierci zupełnie. 
Przeraźliwy krzyk— który się wysłowić nie da, i śmier­
telne chcrczenie, wydarły się ściśniętym, posiniałym 
wargom Araba.- (D. c. n.)

D oniesienia.
W dniu 21 ljp&ai(2) sierpnia) 847 r., o godzinie 9 ej z rana w 

Warszawie prż-y nliey Elektoralnćj pod nr. 792, różne meble ma- 
choniowe.—  w dniu zaś 22 lipca (3 sierppia)  i. m. i r., o godzinie 
4-ej z południa przy ulicy.Chmielnej pad nr. 1593, różne meble i 
| .  p.. wszystkie w Warszawie j a k o  prawnie zajęte ruchomości, przez 
publiczną licytacją sp rzedane  zoeta.ną.'—• Zakrzewski.

W dniu 27 'b. m. osoba p rzechodząca % Grzybowa za Żelazną 
Bramę, zgubiła KOLCZYK djameniami wysadzany, składający się 
z dwóch części, górna w kształcie 3-ch liści ż których w każdem  
'było p o 3 kamienie sredniój wielkąści, dcdna zaś w kształcie 3-ch 
gajązek u spodu mających po jednym sporym kamieniu, .(Jęzci.wy 
znalazca który ten kolczyk odnies ie pod  nr. 982, przy ulicy Grzy­
bowskiej do satroz. .Izraela Lohman, o trzyma nagrody zł. 10.

Ktoby.z WW. PP.-właścicieli w Warszawie potrzebował WĆĄfMr 
•CY. domu z kaucją lub: bez, raczy.się zgłosić dii wląścięielki dom u  
nr. 2465,' przy ulicy Nowolipie, po wiadomść.

W pałacu dawnić j  Paca pod nr. 493 przy ulicy Miodowej są do 
wynajęcia LOKALE. nas tępujące.  I) 7-m pukoi z kuahnią na 2-ćm 
piętrzę od frontu każdego  czasu. 2) Apartament na dote wchód 
z dziedzińca złożony z Sciii pokoi sa lonu i kuchni gdzie była r e ­
stauracja każdego czasu. 3) 6 pokoi z kuchnią lub tóż może być 
złączone z 8-ma pokojami na dole każdego czasu. 4) 5 pokoi z 
'kuchnią  w . c iągu pawilonu na dole. 5) 7-m pokoi z kuchnią, na 
drugićm  piętrze w korpusie , tub też może hyc podzielone na dwie 
części każdego czasu, o r a t  pomniejsze lokale na pnie, na  l-em, 
na 2-em i na 3-em piętrze; do każdego apar tam entu  są piwnice, 
drwalnie, stajnie, wozownie, stosownie do życzenia. Wiadomość 
u dztierżatocy pałacu w korpusie na l-em  piętrze.  _________

Dziś w ogrodzie pana Ohma za Wótskiemi rogatkami od go­
dziny 4ćj z po 'udnia. g rać  będzie wielka orkiestra.

Dziś, i jutro w OGRODZIE NADWIŚLAŃSKIM p ana  Kosińskiego 
na Pradze, g rać  i śp iewać będą  pp. lluibcnlhat, p rzftem  p a u n a  
Hege .wykona rozmaite sztuki gwizdaniem  bez ż adnego  inslrUv 
meotu; w razie zaś niepogody w kawiarni  przy ulicy Przejazd i 
T lomackie w domu Zawadzkiego.

Dziś, we wtorek i czwartek w OGRODZIE NOWYM obok ko­
szar  Mikołajewskich, pod  nr. ‘2220, graćć^tędżie orkiestra  a la 
Slri/Us\ pod dyrekcją pana Majera, t a m ż e  można dostać wszel­
kich JEDZEŃ i NAPOJOW za um iarkow aną cenę; przyjmujenj. 
wszelkie obstaldnki najwyborniejszego srti.aku.— Bracia Mctzner.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej w d o m u  dawniej  Eritsha , 
g rać  b ę d ą  nowo przybyłe P apt. -w .

Dziś w i iow Q -o tw orzonyni  OGRODZIE UOZ w Aleach za raz  za  
Doliną  S z w a jc a r s k ą ,  g r a ć  b ęd ż ić  o rk i i  s ra  z osób Olł-ciu, Jutro 
zaś  m u z y k a  pod  d y re k c ją  p. Majera.
ą e .  [ |Z|S jv kawiarni w domu Bocka przy ulicy Now,o-

j v  Senalorskićj .  g rać  będzie JPan Cnojnuckt z  Iowa* 
i rzyszeniem fortepjahu i violonczeli, celniejsze utwo­

ry tegóczesnych kompozytorów*

TEATR ROZMAITOŚCI.. Jutro, Pamiętniki szatana. Nowe V- 
brazy.

Dziś z rana  ciepła stopni I I ,  wczoraj w poł. ciepła slop. 18.
Wysokość wody na Wiśle stop 2 cali 5. DODA l EK.


